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Miejsce i czas wydarzeń Warszawa, II wojna światowa

Słowa kluczowe Warszawa, Lublin, II wojna światowa, getto warszawskie,
opuszczanie getta, spotkanie z ojcem, ojciec, Hersz
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Opuszczanie warszawskiego getta
Ja od czasu do czasu wychodziłam. Jak ja wychodziłam? Na granicy getta był sąd –
z jednej strony można było wejść, z drugiej wyjść. I odwrotnie – wejść i wyjść. W
większej części to tam było chronione, ale mnie się jakoś udawało, ja wychodziłam.
Raz spotkałam w Lublinie mego ojca,  więcej  nikogo nigdy nie widziałam, nigdy.
Ojciec  jechał  dorożką,  widocznie  jechał  na  miarę  dla  Niemców.  Chyba  tam co
mierzył, na pewno mierzyli tam, nie wiem po co. W każdym razie – pamiętam – że dał
mi nawet trochę pieniędzy i ja poszłam. I tak jeździłam, [to był] [19]42-[19]43 rok.
Jeździłam nocą, spałam tu, spałam tam, na żydowskim cmentarzu spałam. Zimą
jeszcze zdejmowałam płaszcz, jak wyjdę rano, żeby nie był zgnieciony, broń Boże. I
tak się przekotulałam. Ciągle wchodziłam do getta warszawskiego, w Lublinie już nie
było getta, tylko w Warszawie.
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